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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 24  Czerwca p.s. 1827 Roku:

W i a d o m o ś c i  K  r  a j  o w  b.

K ro n szta d t dnia  i i  czerwca.
(z Ruskiego Inwalida.)

W  tych  dniach miasto nasze świadkiem by
ło wydarzeń niezwyczajnych, zachwycających du
sze Rossyan, a zdumiewających marynarzy cudzo
ziemskich, którzy, jak gdyby się umyślnie z dale
kich mórz spłynęli , ażeby mogli bydź widzami, 
nowego wypadku, nowey świetności F lo t ty  Ros- 
syyskiey.

We środę, dnia 8 czerwrca, o godzinie 11 w  
n o cy , cale niespodzianie > N a y ja śn ie y sz y  C esarz  
J egomość przybył prosto z Peterhofu, na okręcie 
admiralskim A zów . Teyże chwili, dano sygnał dw u
krotnym wystrzałem z działa, ażeby wszyscy n a - '  
lezący do floty Oficerowie , U rzędnicy, m ajtko 
wie, którzy się za jakąkolwiek potrzebą znajdo
wali na brzegu, powracali na swoje miejsca.

O godzinie Зсіеу, dano sygnał eskadrze zerwa
nia kotwicy i rozw ijania żagli. O 4 tey, na Azo
wie spuszczona została bandera admiralska, a w y
wieszono Chorągiew C e s a r s k ą . Z K ronsz tad tu , 
Kronszlotu, Ris-Banku, z cyladelli i z całey eska
dry powitano ją 2,000 wystrzałów.

Przy lekkim, pomyślnym wietrze, flota w y
szła na morze. W e  czwartek, w obecności Nat- 
jaśnieyszego  C e s a r z a , odbywały się manewry pod 
Krasną Górką. W ieczorem, eskadra otrzymała roz
kaz płynąć daley ; a J ego C esa rsk a  Mość o go
dzinie 12 w n o c y , raczył powrócić do naszey 
przystani, na jachcie T o rn eo , holowanym przez 
statek parowy. Tu, N ay ja śk ie y szy  C e s a r z  J ego
mość przesiadł na ku ter ,  i raczył odpłynąć na po
wrót do Pelerhofu.

Tegoż dnia, statek angielski, J e r zy  IW ,  w y
ruszył do Londynu z podróżnymi. Stał on mię
dzy Kronszladlem a Kronszlotem.

Teraz stoi w  przystani okręt wojenny K o n 
stanty  i fregata H elen a , przybyłe z morza śród
ziemnego, z ekwipaźem gwardyi, pod dowództwem 
kapitana kommandora B  illingshauzena. Oba te 
statki, za kilka dni znowu się puszczą na morze, 
i  połączą się z eskadrą Admirała Sieniaw ina. F r e 
gata W iesto w o y , mająca naprzód wypłynąć do 
Rewia, zupełnie jest w gotowości do drogi.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  12 czerwca .

(z Gazety Warszawskiej).
Dzienniki tutejsze ogłaszają formalne biulle- 

tyny o zdrowiu Giraffy, którą do P a ryża  spro
wadzają. W e  wczorajszym dzienniku G wiazda  czy
tamy co następuje: „Donoszą z L u g d u n u  pod d. 
4 b. m. iż Giraffa przybyła tam z M a rsy llii  w 
najlepszym stanie zdrowia. Jada szczególniej wie
le liści akacyi, co jest ulubionem jey pożywie
niem. Zwierze to, na pierwszy widok podziwia
jące, jest bardzo łagodne, a nawet ucieszne. ”

Donoszą także z L u g d u n u  o przybyciu tam 
kobiety, k tóra  ma lat n 4. M atrona ta utrzymy
wała przez lat ośmdziesiąt sześć gospodę w pew
n e j  wiosce w  Sabaudyi. B itw y stoczone w  Sa- 
haudyi roku iy 34 pamięta tak dokładnie, jak gdy
by były wczora ; może nawet udzielić wiadomo
ści o wszystkich wojskach, które prze* mieysce jey

gospody przechodziły. Ta szczególna kobieta ina je* 
szcze dziś wszystkie zmysły zupełnie zdrowe. Je 
dną tylko ma słabość, że sypia ledwo godzinę na 
całą dobę; głównem zaś jey pożywieniem jest k a 
w a mleczna.

Piszą z la Reole. „  W y le w  G aronny  spra
wia niezmierne spustoszenie. Nigdy jeszcze tak  
zupełnie i okropnie nie by ły  zniszczone nadzieje 
rolnika pod względem wszelkiego zbioru. Miesz
kańcy nieszczęśliwych okolic pogrążeni są w o- 
śtatniey rozpaczy: bo klęska ta pozbawiła ich  
wszelkiego sposobu do życia. Ze  wszech stron nio
są tym nieszczęśliwym pociechę i wsparcie; szcze
gólniej zaś chwalą niezmordowaną czynność W 
nieszczęśliwych wypadkach Pana jBourgoing, po
rucznika żandarmeryi, który, jak najgorliwszego 
dokłada starania , aby .  i zapobiegać nieszczęściu i  
wynikłe ztąd szkody jak można wynagradzać. ”

— D nia  i 4 czerwca  —
Wczora przewodniczył K ró l  Jm ć w Radzie 

Ministrów, na którey się D elfin  dla słabości zdro
wia nie mógł znajdować.

Monarcha kazał umiadomić Burmistrza w  L i l 
le, iż w następnym miesiącu wrześniu tidaruje 
to miasto obecnością swoją.

Niedawno Poseł Hiszpański pi zy Dworze tu 
tejszym w ypraw ił  nadzwyczajnego gońca do M a*  
drytii) z listami (jak słychać) tyczącemi się u k ła 
dów między F ra n c ją  i Anglią, względem w yjścia  
woyska tych Mocarstw z Hiszpanii i  Portugalii.  
Zdaje się atoli, iż nic jeszcze w tey mierze nie 
postanowiono. W nosić  jednak można 2 oświad
czenia M inistrów Angielskich w  obu Izbach P a r 
lamentu, względem żądanego nowego kredytu  na 
utrzymanie woyska w Portugalii,  iż jest zamiarem, 
aby obce woysko ustąpiło z Hiszpanii i  Portuga
lii.

W ie lk i  Pieczętarz przełożył Królow i rapport  
ze sprawowania sprawiedliwości karney  w r* z. z 
dołączeniem J07 tabel. 7691 oskarżonych (60З 
nieprzytomnych) stawiono przed przysięgłe mi, (35j  
więcey jak w roku 3826). Naymniey przestępstw 
popełniono w Departamencie Creuse. Skażano 
5912 (564 (*), to je s t : na śmierć 197 (47), na do
żywotnie noszenie kaydan 55.3 (72), tia kilkoletnie 
prace na galerach 1З77 (234), na uwięzienie 3.427 
(199), na wystawienie pod pręgierzem 6 (1), na  
wygnanie 1, na u tratę czci obyw atelskie j 1, na 
karę  więzienia i 4g5 (8), na zamknięcie w domach 
popraw y 69 (3) młodych ludzi poniżej  lat 16. Za 
45 osądzonych, na k tórych  wydany w yrok sądo
wy, został uznany za nieważny 15 , przy pow tórnem  
wyrokowaniu przysięgłych, uzyskało wolność. L i 
czba kobiet stawionych przed sądem wynosi 18 
na 100. Od lat dojrzewającego rozumu do lat 5p, 
liczba oskarżonych wzrasta , zmniejsza się zaś od. 
5ogo roku. Między зоо oskarżonemi znajduje się 53 
liczących niżey 5o lat. W  liczbie tych  było 
tą  rażą 48 skazanych na śmierć, 719 do prac na gale
rach  i 696 na areszt. W  ogólności, jest między temi, 
na których wyrzeczone karę pracowania na galerach 
przez lat kilka, tylko 48. którym wyznaczono n a j 
wyższy stopień kary. Z  6812 wyroków sądu przy-

(*) L iczby w  nawiasie oznaczają liczbę Tlieprzy^
tomnychy zaocznie osądzonych ,



eięgłycb odesłano i i 5 i do Sadu kassacyynego , a 
zpomiędzy tych  tylko całkowicie lub w części 
uznane by ły  za nieważne. Ze 179 uwolnionych 
więźniów z galer, tylko i 3 popełniło przestępstwa 
przeciwko osobom; wszyscy inni dopuścili się k ra 
dzieży. Ze i5o wyroków na śmierć; 8 wymierzono 
na uwolnionych więźniów z galer. Sądy policyi 
poprawczey wydały w roku 1826,108,590 wyroków 
2 55g.74:o; oskarżonych uwolniono 20.356, osądzono 
zaś i 34,584;a to: 27,289 na zamknięcie,107.087 na ka
ry  pieniężne; 838 młodych ludzi niżey 16 lat,i 2y54 
między 16 i 21 rokiem, skazanych zostało na areszt 
m u ie y 12 miesięcy.Z 108,390 wyrokó w pierwszey in
stancyi odesłano 5o5 l do drugjey instancji, (sądu 
apellacyynego), z których 2706 zupełne zostały po
twierdzone. W ydziały radne przy sądach pierwszy 
instancyi,które pierwsze zda)ą rapporta o rodzaju za
skarżenia, uskuteczniają to z chwalebną szybkością. 
Z 36,699 wyroków izb radnych, wydano 29 916 vv 
ciągu pierwszego kw artału po dopełnieniu zbrodni. 
W  ogólności z lco zdarzeń kryminalnych, 60 w 
ciągu°6 miesięcy po spełnieniu przestępstwa zupeł
nie były wybadane i do wyrokowania przysięgłych 
przygotowane. T rybuna ł  Paryzki wyrokował w 
69 sprawach, tyczących się przestępstw druku i 
handlu xiąg. Z i 84 osób do tych spraw pocią- 
gnionych uwolniono 85, skazano na karę pieniężną 
5 3 , a  na więzienie 45. Zpomiędzy 45 dzieł po- 
ciągnionych, skazano 34. Do rapportu Ministe- 
ryalnego względem sprawowania sprawiedliwości 
karney w roku 1826 dołączono tylko 72 tabel. Tą 
rażą zaś, zaczęto zwaz«c na nowe stosunki, np. 
na wiek i płeć osoby sądzoney, na powód prze
stępstwa i t. p. Minister twierdzi > iż rapport 
ten niezawodnie jest naydokładnieyszy, jaki do
tychczas w którymkolwiek kraju względem wa- 
źuey tey materyi został ogłoszony.

Tuteysze Towarzystwo katolickie dobrych 
xiążek, uzyskawszy świetne pochwały w całey 
F ra n c y i , zaszczycone wspaniałą opieką Manarchy, 
zachęcone świadectwami i przyczynianiem się wię- 
kszey części Biskupów, wspierane przez wielką li
czbę urzędników, oczekiwać mogło tylko ostatnie
go z tych wielkich względów, to jest: poświad
czenia publicznego i błogosławieństwa Oyca Świę
tego. Łaski tey doznało za staraniem Kardynała 
M a u h i , który, będąc świadkiem w P a ry żu  dobra 
zdziałanego przez tę instylucyą, raczył starać się 
dla niey o część łask, k tórych skarby najwyższy 
K apłan  trzyma w swych rękach. Papież L eon  
Х Л  przesłał do towarzystwa list pełen wynu
rzeń oycowskich, celem wzbudzenia w niem gorli
wości i zachęcenia do naprawiania, choć w części, 
nadużyć w  rozmaitych mieyscach przez złe xiążki 
zdziałanych. Do listu tego, już tyle zaszczytnego 
dla towarzystwa, przełączone jest Ьгеѵе Apostol
skie* w którero Jego Świątobliwość, opłakując w y
lew złych nauk, i przypnminając cel, jaki sobie 
towarzystwo katolickie założyło, łaskaw ość jakiey 
od K róla Jm ci Chrześciańskiego doznało, potwier
dzenie zacnych Biskupów , którzy mu pomagają , 
gorliwość szlachetnego Xięcia M acieja  M ontm o- 
re n ę y , jego założyciela ; nadaje wszystkim tym, 
którzy mają jakikolwiek w tey instytucyi udział, 
b ą d ź  przez zapisywanie się, bądź przez dary i jał
m u żn y , b ądź przez pisanie dzieł, bądź przez ja
kikolw iek  sposób przyczynienia się, znaczne od
pusty  i wielką liczbę łask duchownych. Tow a
rzystwo ma zamiar, ogłosić jak nayśpieszniey to 
nieoszacowane Ьгеѵе; lecz sądzi, iż ta pierwsza 
wiadomość łaski, uzyskaney od wspólnego Oyca 
Chrześcijan, będzie słodką pociechą dla gorliwych 
Osób, które dotąd dokładały swych starań do tego 
dobroczynnego dzieła, i które się przyczyniły do 
osiągnienia skutków pobożnemi jałmuźnami.

W  Tuluzie  pokazują 6ścioletnie dziecię, któ- 
jpe podnosi cetnar ciężaru. Listy ztamtąd uty
sk u ją  na niepogodę. Po dżdżystey zimie nastąpiła 
rów nie dżdżysta wiosna, i od 4 tygodni nie było 
a n i  jednego dnia suchego. Czas w miesiącu czer
w c u ,  jest praw ie taki, jak w marcu. Dnia 1 czer
w c a  padał śnieg w  S t. G audens , co jest bardzo 
r z ą d k ie m  zd a rz en ie m .  W  ogólności rok  ten ma

wiele podobieństwa do roku 1816, kiedy podobnież 
cały czerwiec by ł  zimnym i wilgotnym.

— D n ia  i 6  —
(z Monitora Warszawskiego.)

M inister spraw' wewnętrznych zaprenume
row ał 5o exemplarzy dzieła p. t. P rzy m ie rze  Te
lig i i  z rozum em > czyli wykład zasad, na których 
opiera się wiara katolicka. Dzieło to wyszło w 
Paryżu, u xięgarzy L eclerc  i Poritieu. Cena 6 fr. 
Jeszcze daAyuiey minisleryum wychowania publi
cznego zapisało dla siebie takąż liczbę exem* 
plarzy.

— Giraffa popłynęła na okręcie z Lyonu do 
Paryża. Akademik Sa in t J lila ire  konwojuje jey i 
w ciągu całey podróży o niey ma staranie. W  więk
szych miastach eskorta jazdy chroniła ją od na
tłoku ciekawych.

— W  P u lea u  pęk ł w farb iern i kocieł paro
wy. Przy zdarzeniu tem właściciel i robotnik je
den postradali życie.

— W  Alepie panuje teraz morowa zaraza. 
Miasto to r. 1824 prawie do szczętu' zostało zbu
rzone, przez okropne trzęsienie ziemi.
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A n g l i a .
L o n d yn  dnia  g czerwca.

(z Gazety WarszawskicyJ.
Gazeta M o rn in g  H era ld , czyniąc uwagę nad 

teraźnicyszym szalem, wychwalania dobrego mie
nia kraju, wyraża: „ T e ra z  kosztuje w Londynie 
para kurcząt 6 szyb (zł. pul. 12), a kapłon 18 szyb 
(zł. poi. .36). Zastanowić się więc należy, jak w 
narodzie iść m usi,  kiedy kapłon kosztuje tyle, 
co ćwierć kw arteru  naylepszey pszenicy.”

Odebrane tu listy prywatne donoszą, iż zgo
da między B oliw arem  i P a eze m  krótko trw ała :  
zaczęty się już kroki nieprzyjic iebkie między 0- 
bu tymi rywalami, i zdaje się, że B oliw ar  zostanie 
pokonany; nielylko bowiem ściągną! na siebie піѳ- 
nawiśę przez swoje uciemiężanie, lecz nawet ma 
mniey woyska, niż P a ez .

P a r ł  a m e n  t .
Izb a  TPyzsza. Na sessyi d. 7 b. m. zapy

tał się Lord Ellenborough , dla czego wydatki na 
tayne potrzeby w ostatnich 4 latach były nieró
wnie większe, niż w 4 latach poprzedzających; 
w tych bowiem latach wynosiły rocznie tylko
i42,ooo funt. szterl. (5 "milionów 680,000 zł. poi.) 
a w tamtych blisko 200,000 funt. szterl. (8 milio
nów zł. poi.), a zatem 58,oou funt. szterl. (2 mili
ony 320,000 zł poi.) w ięce j .  Oświadczył potem , 
iż w stosunkach krajowych nie można znaleść po
wodu do takiego powiększenia wydatków, a na- 
koniec zapytał s ię ,  czyli Ministrowie mają co 
przytoczyć przeciw podaniu izbie wykazu su mm, 
użytych dotąd na tayne wydatki. Vice-Hrabia 
D udley W a r d , Minister spraw zagranicznych, 
dowodził z zadowoleniem I z b y ,  iż żądane obja
śnienie przyczyn powiększonego wydatku w ostat
nich czterech lątach, wymagałoby szczegółowego 
ich wyjawienia, co z natury rzeczy bydź nie mo
że. Potrzeba raczey w tey mierze mieć na uwa
dze ufność, na jaką zasługuje M in is te r ,  zarządza
jący temi pieniędzmi; jeśli się zd je, iż nie można 
mu zaufać, należy to Wręcz powiedzieć, i uczynić 
potrzebne przełożenie Królowi Jm ci. Korzysta
jąc nakoniec z tey sposobności, zaprzeczył roz
chodzącej się pogłosce, jakoby część wspomnio- 
nyeh pieniędzy obrócono na przekupienie wydaw
ców gazet. Vice H rabia  S trang ford  zapewnił, 
iż w ciągu 20 lat, przez które pod 9 Ministrami 
spraw zagranicznych pracow-ał w dyplomatyce, 
zarząd taynemi wydatkami nigdy z większą su
miennością i oszczędnością nie był utrzymywany, 
jak pod sterem Pana C anning , a oświadczając to, od
daje hołd prawdzie i sprawiedliwości, które zawsze 
powinny bydź wyższerni nad uczucia osobiste.

Dnia 8 b. m. Ѵісе-Hrahia Dudley IVara, 
Minister spraw  zagranicznych, żądał odczytania 
poselstwa wniesionego na dniu wczofayszym.
„ Zdaje mi się, (rzekł), iżbym uchybiał izbie nie
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więc, że wyprawę do Portugalii nakazał honor i 
wiara narodowa; mniemał, że nic bardziey nie po
mnożyło dobrey sławy Anglii, jak to pośredni
ctwo w interessach portugalskich.

Lord Grey z boleścią uważał, żelMinistrowie 
nie mogą donieść nic stanowczego o postępie u- 
kładów z Hiszpanią. Chciałby wiedzieć, czyli żą
dana pożyczka ma jedynie na celu utrzymanie 
woyska dziś znaydującego się w  Portugalii; i są
dził, że , jak na to, zbyt jest wielką. Domaganie 
się kredy u tak bardzo wyższego nad p o trzeb y , 
daje mu nie mały powód obawy. Ministrowie J.
K. Mości nie robią źadney nadziei prędkiego koń
ca układów, i przy zamknięciu posiedzeń, wyma
gają uchwalenia zasiłku, jakby dla zabezpieczenia 
się na wszelki wypadek. Teto uwagi rodzą w 
nim b'>jaz'ń; mniema widzieć tu przygotowania do 
wydatków inney n a tu ry ,  mogących raczey bydź 
skutkiem pobytu naszego woyska w Portugalii.

Iz b a  N iższa . Na sessyi dnia 8 b. m. K a n 
clerz skarbowy ż ą d a ł , ażeby izba zamieniła się 
w Komitet zasiłków. Po oddaleniu się Prezesa i 
zabraniu mieysca przez Pana Л іехапсіга  G ran t, 
Prezesa komitetów , wniósł odczytanie poselstwa 
Króla Jmci. Gdy skończono, żądał od Izby oświad
czenia : że chęcią jey jest, ażeby przeznaczono 
summę 5 oo,ooo funtów szter. na potrzeby stosun
ków naszych z Portugal i ą. Z robił uwagę, że o- 
koliezności, dla których musiano wysłać woysko 
do Portugalii istną dotąd, lecz że już są nierów
nie mniey naglące, ani tak niebezpieczne. „Z  u- 
kontentowaniem , (mówił Pan Ć anning), mogę o- 
świadczyć Izbie ? że polityka Hiszpanii jest dziś 
daleko jednostayniey szą , więcey ustaloną; i 
właśnie spodzie w a m się ostatecznych w tym wzglę
dzie układów, tudzież zupełnego usunięcia niepo
rozumień? które powodowały w ypraw ę naszego 
woyska.” Zakończył podobnemi oświadczeniami, 
jakie zrobił w Izbie Wyższey Minister spraw7 ze
wnętrznych, mówiąc o tym samym przedmiocie.

P. JJankes mówił, że, jak od początku sprze
ciwi, ł  się wysłaniu woyska do Portugali, tak i 
dotychczas me znajduje żadney przyczyny, któraby 
jego zdanie męgła odmienić,* dodał: iż Anglia jest 
w lakiem położeniu, że bez popełnienia, niespra- 
wied iwnsci i niesłuszności ■'nie może przedłużyć 
po by/tu woysk swoich w Portugalii,  ani odwołać 
ich bez niebezpieczeństwa. Zacny członek dziwił 
się: i z żądają od Izby uchwalenia pożyczki 100 f. 
s!,nd każdego żołnierza "będącego dziś w Portuga
l u ;  i razem mówią o przyjacielskich układach z 
Hiszpanią. „S łow em , (rzekł P. .Bankes), wypra- 
wa ta nie była potrzebną; ona naraziła kray  na 
niebezpieczeństwo; i jeżeli pnkóy trwa dotąd, nie 
powinniśmy za to dziękować mądrości naszych 
Ministrów, ale raczey umiarkowaniu, sprawiedli
wości, mądrości innego Państwa; Państwem tem 
jest h rancya. ” Pułkow nik  Davies obstawał przy 
słuszność,! wypraw y. Pułkow nik  L in d sa y  nie był 
za nią; ona to zmusza dziś do żądania uchwały za
siłków. Mniemał, że sławny ów głos P. Саппііѵ- 
śTfb gdzie len M inister wyrzekł: iż w razie godze
nia na całość konstytucji  portugalskiej, podano- 
by broń/do ręki malkontentom całey Europy, mu
siałby nieodbicie wszystkie rządy oburzyć. Dodał: 
ze konslylucya źle jest widzianą od portugalczy- 
kow, ze błądzą używając angielskich bagnetów 
do zmuszenia ludu portugalskiego, aby ją przyjął 
pomimo woli. P. Ja m es M ackintosh  zaczął d łu 
gą mowę, w którey broni zajęcia Portugalii przez 
woysko nasze; w7ynosił pod niebiosa nowe Mini- 
steryum, i kończył pochwałą wigbów, którzy się 
z niem złączyli. Po k ilku  uwagach Pana Hume> P. 
Canning oświadczył: że woysko angielskie w y 
słane siostało do Portugalii, nie dla popierania kon
stytucji, lecz aby kray  zasłonić od napaści hisz
pańskiej. Po czem wniosek przyjęto.

Gazeta Tim es , chcąc g run tow nie j  uzasadnić 
iwoje twierdzenie , że Izba wyższa przez przyję
te poprawki Xiążęcia i'Vellingtona  do bilu zbo
rowego, przestąpiła obręb prawa swojego, czyni 
następujące uwagi. „Bil w kształc ie , w jakim 
przeszedł z Izby niższej do wyższey, przypuszczał

na nasze targi wszelkie zagraniczne zboże i przy- 
zna w ał K ró low i op ła tę ,  w przypadku podniesie
nia się ceny k ra jo w e j  ned 66' szylingów7. Po
praw ka zaś Xiążęcia W elling tona  zakazując do
puszczenia zagranicznej w szpichlerzach zostają
ce j  pszenicy, dopóki cena 66 szyllingów nie prze
wyższy, pozbawia Koronę uchw alonej przez Izbę 
mższą pom ocy, na czas trzymania się ceny mię
dzy 62 i 66 szyllinga‘mi.u Przytacza potem k il
ka prawodawczych p rzy k ład ó w , gdzie Izba niż
sza nie ulegała takiemu wyższey postępowaniu, i 
pisze daley : „ Spodziewamy się tedy , że , jeżeli
szkodliwa popraw ka przy zdawaniu sprawy lub 
innym sposobem nie zostanie u sun ię tą , w krótce 
przeydzie w Izbie niższej inny bil, w  którym i- 
dąc Izba za dawnieyszyin przykładem, nie będzie 
mieć względu na pomienioną poprawkę; lecz prze
łoży do przyjęcia bil w pierw iastkow ym  jego u- 
kładzie.44 T akźe, różnica, jakąby poprawka rob i
ła między obu gatunkami zagranicznego zboża, to 
jest, między zostającem лѵ Anglii w szpichrzach, 
a między niezakupionem jeszcze za granicą, b y ła 
by równie okrutną, jak niedorzeczną i t. d.”

Pierwszy M inister лѵ Anglii posiada między 
innemi prerogatywę, która mu wielki wpływr na- 
daje; jest to przedstawianie Królow i wszystkich 
biskupów i innych wysokich dygnitarzy panują
cego kościoła, i nie jest zwyczaje*m, ażeby M o n ar
cha czynił jakie przyrzeczenia przed czasem, nie 
poradziwszy się pierw szego Ministra. Równie T i t t ,  
jak Hrabia L iyerpoo l’ bardzo wielką do tey pre- 
roga ty wy przy więzy wali wartość, a charak ter  P a 
na C anning  ręczy, i |  z niey rostropnie korzystać 
będzie.

— D n i a  i d .
V ice-H rabia  Goderich imieniem ministrów, 

cofnął dziś w Izbie W yższey cały bil  względem 
zboza zagranicznego, z powodu, iz zasada jego przez 
przyjęty ^w niosek  Xiążęćia W ellin g to n a  została 
nadwerężoną. Poprzedzającego dnia Pan C anning  
miał długą naradę z Lordem Goderich, oraz P a 
nami Tluskisson i W^ynn. Odprawiła się polem 
ruda gabinetowa, na którey wszyscy ministrowie 
byli obecni. W ypadek  tak ważnego bilu spraw ił  
powszechne wrażenie, i hardziey jeszcze wzmógł 
poróżnienie między obu stronnictwami.

_I uteysza gazeta Goniec zaprzecza pogłosce 
o mniemanych zatargach między jenerałem Clin
ton i Panem jT  Court, posłem naszym w  P ortu 
galii. Gazeta Tim es  donosząc o bliskiem u łatw ie
niu sporów między Hiszpanią i Portugalią, ostrze
ga, aby nie zupełnie ufano Hiszpanii.

Senat Me^ykański zatwierdził dnia 7 k w ie
tnia trak ta t Zawarty między Anglią i M ex y -  
kiem.

List z H a w a n n y  pod dniem 8 kwietnia do
nosi, ż władze tameczne postanowiły powściągnąć 
przemycanie towarów. K ażdy okręt ma w 6 godzin 
po przybyciu swojem podać spis towarów, jakie 
się na nim zn a jd u ją ; jeśli zaś okaże się więcey» 
nad podan ie , okręt i ładunek będą wzięte na 
skarb.

(z Monitora Warszawskiego).
Owdowiała K rólow a W irtem berska M a ty ld a  

jest siostrą teraźniejszego K ró la  Jerzego IV ,  u- 
rodz. 29 września 1766, pierwszą córką Jerzego 
111, a czwartem z licznych jego dzieci: *od lat 3o 
nie widziała swey ojczyzny; zaślubiła się z K lę 
ciem \virtemberskim (poźniey K rólem , oycem te
raz panującego Monarchy) roku 1797.

— Pomimo przew rotnych zabiegów wielu  
członków zgromadzenia protestanckiego, możemy 
wnioskować na pewney zasadzie: iż będą szanowali 
zdanie większości i że przywrócenie p raw a o ak~ 
cie p rzysięg i (test-act) wstrzymane zostanie do 
przyszłego zebrania się parlamentu.

— Dnia 5  czerwca H rab ia  O falia  p rzybył do 
tey stolicy.

— Amerykanie północni tak są oburzeni po
stępowaniem Воііѵага, iż go w  gazetach nazywa
ją nieinaczey, jak Szym onem  p ie rw szym .

— Cały Londyn wkrótce będzie zasypany pie



przem: zapasy jego bowiem wzrosty do niesłycha- 
ney dotychczas ilości, 22 milionów funtów.

N i e m c y -
O d brzegów M e n u  dnia  1З czerwca.

(z Gaząty Warszawekiey).
Z obrad Izby Deputowanych W irtem ber-  

ekich widać , iż nie obiecują żadney korzyści dla 
dochodów krajowych z powiększenia c ł a , do k tó
rego trak ta t  handlowy z Bawaryą był powodem. 
Mniemają , iż przemycanie towarów znacznie się 
wzmoże, i że dla tego potrzeba pomnożyć komory 
celne. Tym sposobem trac i  się to, coby się mogło 
zyskać z większego cła-

Sukiennicy w M ich e lsta d t w wielkiem Xięz- 
tw ie Heskiem, przesiali adres podziękowania de
putowanemu B ib r a , za utworzenie towarzystwa, 
k tó re  postanowiło nie używać innego sukna , jak 
tylko krajowego.

Konkordat Stolicy S. względem utworzenia 
nowego biskupstwa Bazyleyskiego, obeymuje i 5 
artykułów. Iwszy stanowi obszerność dyecezyi 
katolickiey ludności w Kantonach L ucerny> Ber-» 
n y , So lury  , udrgow ii, B a z y le i , Z u g  i T h u rg a u • 
drugi oznacza na siedlisko Biskupa i Kapituły mia
sto Sulurę. K apitu ła  składać się będzie z 21 Kano
ników, z k tórych naymniey i 3  obowiązanymi są mie
szkać zawsze przy Biskupie dla służby Bożey i jego 
assysteucyi. W  liczbie 21 Kanoników, znaydują się 
żyjący jeszcze byłe у Bazyleyskiey kapituły. Bis
kup  pobierać będzie rocznie 10,000 franków Szway- 
carskich, a Sufragan i Kanonicy po 2000 fr .  oprócz 
mieszkań.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  1 czerw ca .

(z G a z e ty  W arazaw sk iey .)
Z powodu rocznicy urodzin Monarchy na

szego , zebrało się całe woysko obserwacyyne w 
Gaceres i okolicach. Naczelny dowódca rozdał 
odezwę dla ożywienia męztwa żołnierzy, którzy 
rozmaitego doznają niedostatku. Prowincyje Estre- 
madura i Andaluzya są wyniszczone. W  takim sta
nie rzeczy, Rząd nie widzi innego środka, jak co
fnąć wspomnione woysko w głąb kraju, co wkrótce 
Zna nastąpić.

W e d łu g  postanowienia K rólew skiego , liczba 
officerów w  każdey kompanii artyileryi będzie po
większona jednym Podporucznikiem > do czego u- 
życi zostaną officerowie, mający urlop na czas nie
ograniczony.

Zaymują się teraz gorliwie zaciągiem 26,000 
ludzi do woyska, lubo już przewidywać można t ru 
dności w uskutecznieniu tego zamysłu.

W ydane  tu niedawmo urządzenie s tanow i, iż 
cudzoziemcy bawiący W Hiszpanii, w sporach po
między sobą, podlegają sądom krajowym.

B arce llona  dnia  З1 m a ja .
Rozruchy nie są jeszcze uśmierzone. Między 

Gironną  i  F igueres  ma bydź 1200 ludzi zupełnie

uzbrojonych. Niedawno w  nocy pokazała &ię ban* 
da powstańców przed Gironą ; osada miasta wy
strzeliła kilka razy do niey z karabinów. Podo
bnież zdarzyło się nazajutrz, a naw et przyszło do 
bitw y na bagnety. Dnia 26 b. m. 3 o ludzi uzbro
jonych konnych zatrzymało pocztę wozową z Per- 
p ig n ą n  do Barcellony ; odebrali pieniądze podró* 
żnym i konduktorowi, a innych rzeczy nieruszyli. 
Л'Ѵ Vedrercis 4 o żołnierzy powstańców' domagało 
się żywności od Burmistrza; co otrzymawszy za
płacili, ile kosztowała; lecz bezpłatnie zabrali 8 
mułów. к

P o r t u g a l i  a .

Itisbona dnia 26 m aja .
(* Korrespondenta Warszawskiego.)

Niedawno przybyli tu gońcy z M adrytu, Pa
ryża i W iednia.

Królew na Rejentka może już zaymow'ać się 
interessami krajów emi Nie wydała jednak jeszcze 
nowych urządzeń. Spodziewają się zwołania nad- 
zwyczaynych Stanów i odmiany Ministrów. Bis
kup  z Viseu, M inister spraw  wewnętrznych, po
dał wczora prośbę o uwolnienie od urzędu. Nie 
wiadomo czyli ją Rejentka przyymie, lubo juz 
przeznaczają Biskupa z K oim bry, Prezesa izby 
deputow anych , na jego następcę. Za staraniem 
ministra woyny , woysko zostało przyzwoicie u- 
rządzone, i odebrało zaległą płacę.

T  U R  C Y A.
( z  K o rre sp o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o .)

Odebrane z K orfu  wiadomości donoszą , że 
siła zbroyna Egipska zostaje po хл iększey części 
dotąd w nieczynni ści w okolicach Coronu i Modo* 
nu. L ord  Cochrane z fregatą H e l l a s , okrętem 
parowym i kilku brygami, ma krążyć teraz na 
wodach około Cefalomi i  Zante, i mówią, iż mu 
się udało schwytać dwa b ry g i  tureckie.

W  stanowczej bitwie, którą Seraskier wy
g ra ł  pod Atenami, strata Greków wynosiła 2 do 
5 ooo ludzi wyborowego woyska; zginęli bowiem 
(jak wiadomo) wszyscy Sulioci , Kan.iyoci i resz
ta osady Missolunskiey. Jenera ł  K ara iskak i u- 
marł z ran odebranych w ośm godzin poźniey na 
pokładzie fregaty Hellas. W  liczbie zaś jedena
stu innych znakomitych dowódców na polu bitwy 
poległych są, Nikita, Inglezi z Cefalonii i Galia- 
110, dowódca Kandiotów. śKorpus Jenerała  K ara-1 
iskakiego 4 .ooo ludzi wynoszący , b y ł  лѵ у borem 
woyska, i cały praw ie został zniesiony. Z reszty 
zaś woyska, która 9,000 ludzi liczyła, oddział 3 ty« 
siączny w rócił się do P ir a t  us i tam się oszańco- 
wał, a oddział drugi z 6,000 ludzi, uciekł w <hę- 
ści zaś rozproszył się do Morei i w inne strony. 
Półkow nik F abv ie r  miał donieść Senatowi Gre
ckiemu , ze twierdza Akropolis jeszcze na dwa 
miesiące w żywność jest zaopatrzoną

O d  d n ia  Ig o  n a d ch o d zą ceg o  m ie s ią c a  L ip c a , za c zy n a  s ię  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie  pół
ro cze  G a z e ty  K u ry  e r  a  L ite w s k ie g o . C ena  zw ycza jn a ', z  p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  B u b l i  sr. 7; 
b ez p o c z ty  ru b li  sr. 4  kop» 5 o . —  K w a r ta ło w ie  n a  m ie js c u  bez p o c z ty  ru b li  2 k o p . 2 5 . — 
P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  U siln ie ', w  E x p e d y c y i  G a z e tn e y  G łów nego  P o c z ta m tu  L itew skiego  
i  w  R e d a k c y i ,  a  w in n y c h  m ia s ta c h  n a  w szy s tk ic h  K a n to ra c h  i  E x p e d y c ja c h  p o c z to w y c h . — 

ty c h ie  m iey sca ch  p r z y y m u je  s ię  p r e n u m e r a ta  i  n a  D z ie n n ik  J f^ ile iiśk i#  k tó reg o  cena  ro 
c zn a  z  p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  rub . 10 bez p o c z ty  rub. у  ko p . 5 o. N r a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  b ęd ą  no
w o  p r e n u m e r u ją c e m u  d o sta n e  w  zu p e łn o śc i.

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć • Z  p o le c e n ia  J W .  L ite w s k ie g o  TE*ojennego G u b e rn a to ra .
!jś n d r z e y  B lic h a r s k i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r »

w  D r u k a r n i  f ł ć d a k c j i .



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 4.
W iln o  dnia C zerw ca  t>. 5. 1827  Rokit.

3  , Zi Bo 'każeni ЛEGO C E S A R Z E W IC Z O - 
W SK IlyY  MO SE i, Po lana  IV.wiarU.sk* Kom mis- 
syn OAKehn-go Litewskiego K orpusu, obwieszcza 
кІаТ-ѴМ/е-п: i z na d.xsU we. prowiantu dla K orpu- 
só.v- /  O id zielnego L itew sk iego , i Rezerwowego,
YVoy.sk -zussai^cyeh^pod Dow o d /łu em  JEG O  GE
ST R Z E W IC Ż O W S K T E A  MOŚCI; tm łz H  Liszey
Husarsk 'ey Dy wizy i od dnia ]. go stycznia i 8 ‘oo , 
do dnia igo styczu"a 18^9 roku , przeznaczone są 
następne lipytacy ine ter mi ua: w Białymstoku * 
M ińsku 17 (29), 18 (3 o) i 19 (3 i) października, do-.
bicie i.rga .v  s-t (5 ), 2b (6) i 26 (7) lkt- ^ d— , w 
W ilnie, Grodnie i Żytomierzu, 2 4  (5), 25 (6; i 26 
l7) i '"  \  dobicie targów 27 (8), 28 (9) i 5 i

i  »/ 2 l i s t o p a d a

pmlne.mka w Warszawie 26 ( 7 ) ,  27 (8), i 28
V  J listapada 7 N/
(q) Pdźd-''-Linlk_d dobicie targów 29 (10) i  3 i (12)

j w '  listopada 7 D J
^października { t ( i3 ) listopada. Targi agitowane.będą:

listopada 4
w W arszawie w Polowey Prowiantskiey Ko mmi s- 

; syi. w Białymstoku w Obwodowym Rządzie, a 
w W iln ie ,  Grodnie, M ińsku i Żytomierzu w  ta 
meczny cli Skarbowych Izbach.

Na powyższe termina wzywa się życzących, ; 
targować się, aby przybyli z prawne mi kaucya- 
m i , \ i a  ten raz piątą część przeciwko podradowey ; 
summy w у noszące mi Zadatki wydane nie zwłóćz- 
nie zostaną po zawarciu kontraktów , także do 
piątey części podrado wey summy i za osobną kau- 
Cyą, z tym dodatkiem: że jeśli pozwolą okolicz
ności, zadatkowa summa zostanie wydaną i do trze- 
ciey części Plan i kondycye, na mocy których 
będą agitowane targi i dos taw y , są juz przesłane 
Skarbowym Izbom, i w nich publicznie ogłoszo- 
ae będą; a wykazy o potrzebie ilości produktów, 
natychmiast tamże komrnunikowane zostaną. O- 
prócz teg o , ' tenże pian i kondycye rozesłane zo
stały do każdego Powiatowego Marszałka, wzwyż 
wspomnionych G u b e rn iy , gdzie każdemu mają
cemu chęć wchodzić >v t a r g i , wolno je przey- 
czeć. Nadto można każdego czasu przeyrzeć ta
kowy plan i kondycye, w W arszaw ie w Polo
wey Prowiantskiey Kommissyi.

Oryginał podpisali:
Prezes K om m issy i, 5 ey kiassy Skrebicki.
Członek Kommissyi, yey kiassy Bułatowicz.
Członek Kommissyi, 8ey kiassy Kaczkowski.
Sekretarz K om m issy i, 8ey kiassy H u łak .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
По волѣ Господина Главнокомандующаго 

*-ю Арміею, Генералъ-фельдмаршала Графа Са- 
кеяа, Г енералъ-И нтендантъ  оной симъ объя
в л я ет ъ ,  ч т о  на п о ставку  провіанта для войскъ 
сей Арміи и причисленныхъ къ оной, назнача
ю т с я  т о р г и  въ К азенныхъ П а л а т ах ъ  т ѣ х ъ  
самыхъ Г уберн ій , гДѢ войска расположены, и- 
менно: Воронелф кощ  Тамбовской , П олт авской ,

' Олободеко-украинской, Курской', Тульской , Р я 
занской  , Орловской и В и ленско й , на п о т р е б 
н о ст ь  съ i -го о к т я б р я  1827 по і -е  января 1828 
года.

Сроки то р го в ъ  назначаются т а к и м ъ  о- 
разомъ:

П ерваго  р а з р я д а  т орги  а в гу ста  іо, н и  
12 числъ, п ер ето р ж ки  августа  жъ 17, 18 и 19 въ 
Губерніяхъ: Воронежской, Тамбовской, П о л т ав 
ской и Слободско-украинской.

В т ораго  р а з р я д а  т орги  а в гу ста  і 7. і 8 и 
iq. п ереторж ки  ав гу ста  2З, 24  и 2э въ Губер
ніяхъ: Курской, Тульской , Рязанской, Орлов
ской и Виленской.

Н а сіи сроки в ы зы ваю тся  желающіе къ  
1 иго огамъ съ законными, залогами, во уваженіе 

помѣсячной поставки  припасовъ, на сей разъ 
въ п я т у ю  ч а с т ь  прошивъ подряда, а на обеспе-

ченіе задатковъ особо, кромѣ общ ественны хъ 
о т ъ  дворянства поставокъ , кои о с т а ю т с я  на 
одномъ довѣріи; вѣдомости о п о тр еб н о сти  въ 
каждой Губерніи будутъ  разосланы въ Казен
ны я П а л а т ы  въ свое Время и публично въ о- 
п ы х ъ  о т к р ы т ы  в м ѣ с т ѣ  съ подробными кон
диціями и прочими правилами , на основаніи 
коихъ должны происходить  п о ставки .  М. 
ЗПкловъ, іюня і-го дня 1827 года.

и  о д л и II н о е п о д п и с а л ъ :  
Генералъ-И пт енД ант ъ 1-ой А р м іи  А р 

т и ллер іи  Генералъ-М аіоръ  П и р о г о в ъ .

3  Z woli J W .  Główno Dowodzącego lwszą A r 
mią , Jenerała-Feldmarszaika H ra b i  Sakena, Jeńe- 
ra ł-In tendent teyże Armii ogłasza: iż na dostawę 
prowiantu dla woysk teyże A rm ii  i przyłączonych 
do niey, naznacz.-ją się targi w  Izbach Skarbow ych 
tych samych Guhernii, gdzie woyska są rozłożone, 
a mianowicie: W o ro n ezsk iey , Tambowskiey, P o i- 
taw skiey  , Słohodzko-ukrainśkiny  , K u r  skier. T u l-  
skiey  , B ja za ń sk iey , Ortowskiey i  W ileń sk i ey, na 
potrzebę od dnia igo oktobra 1827 do igo stycznia 
1828 roku.

Term iny  do targów naznaczają się takim spo
sobem:

Pierwszego rozkładu ta rg i  dnia 10, 11 i 12 
augusta, przetargi zaś 17, 18 i  39 tegoż miesiąca 
augusta, w guberniach: Woroneżskiey, Tam bo w- 
skiey , Półtawskiey i Słobodzko-Ukraińskiey.

D rugiego rozkładu ta rg i  dnia 17 , 18 i 19
augusta , przetargi zaś 2 3 , 2 4  i 25 tegoż miesiąca 
augusta , w guberniach: Kurskiey , Tulskiey, Bja
zańskiey , Orłowskiey i W ileńskiey.

Na te terminy wzywają się życzący do targów 
z prawnemi ew ikeyam i, w proporcyi miesięczney 
dostawy, na ten raz w piątey części, w stosunku do 
tego podracin, a dla zabezpieczenia zadatków osob
no, oprócz dostaw od Zgromadzeń Szlachty, k tó 
re  pozostają na samey ufności. Wiadomości o po- 
trzebney ilości dla każde у gubernii  , będą prze
słane do Izb Skarbowych w swoim czasie i publi
cznie w nich odkryte zostaną razem ze szczegói- 
nemi warunkami i dalszemi prawidłami , na osno
wie k tórych powinny się uskuteczniać dostawy. 
M. S zk łow , juuii igo dnia 1827 roku.

A utentyk podpisał:
• Jen era ł-In ten d e n t ts ze y  A r m i i , A r ty l le r y i
• J rm era t-M a jo r P iroho  w.

2 Rząrl C e s a r s k ie g o  Uniwersytetu  W ileń sk ie 
go podaje do publiczne у wiadomości, że w dniach 
27 i 29 czerwca oraz 3  lip ca teraznieyszego roku, 
odbywać się będzie publiczna licytacya w policyi 
miasta Grodna, na reperacyą parafialnego .kościo
ła  w temże mieście. O mającey się wykonać robo
cie jpko leż o warunkach kontraktowych, życzący 
należeć do licytacyi, znaydą wiadomość w rzeczo- 
ney Policyi.

Za Sekretarza Expedy tor Leonard Około w. i

i  Sąd Ziemski P o w ia tu  W ileńsk iego  na 
sk u tek  ukazu  S ąd u  G łównego W ilcń .  2go D e 
ka rtatn en tu  dnia 11 teraźnieyszego mca junii za 
N rem  824 nastałego w  ce lu  rozsądzenia sp ra w y  
ponkursow ey k re d y  loro w zeszłych F ranc iszka  i 
Franciszki Święcickich oraz ich syna Józefa 
Święcickiego prfcez remissę -Sądu G łównego w  
ro k u  182З mca junii j  dnia nas ta ła  do roz
poznania tem uż Sądow i poruezoney, z a w ia d a 
mia wszystkich k re d y to ro w  i p re tenssorów  r e 
gulujących stosunki do massy funduszu po ty c h 
że Święcickich  pozostałby, iż tak o w ą  sp raw ę  do 
kontym iacyi na .scssyach  poobiednich w d n iu  
19 następującego m ca julii p rzyw oła  u k o ń czę -



niem oiiey zoymować sic będzie, a na prelenssye 
s t ro n  n i e s ł a w  a jącycli a miss у a przeznaczy. R o 
k u  1827 mća j nu ii 14  dnia.

Ziem. W ilcu .  P re z y d e n t  Gasper Hornowski.

1 R oku  1827. Kiedy f>o różnych  s ta ran -  
nościach i wyokazaniu zbiegłego dwonnieimego 
Justyna B enedykta  Jana  Syria Romaszki, Dzie
dziczni go, Poddanego F o lw a rk u  Horaiuowszczy- 
zny P t tu  Nowogrodzkiego Guber. L it to  G ro 
dzieński ey Parafii  Horudyskiey, do tąd  wynaleść 
nie mogłem, w czasie więc ninieyszyra, ażeby k to -  
kol wiek po mienionego- Justyna Romaszki, do ska
zę k swoich niezapisał, a  przez to zęby Dziedziec 
Kazimierz T ruskow sk i K om ornik, na praw ie 
dochodzenia onego nie tracił ,  ninieysze oświad
czenie podając do K u ry e ra  Litewskiego W ileń .  
w łasną  podpisują ręką.

Kazimierz T ru sk o w sk i  Komor, P t tu  Nowogr.

1 Podaje  się do wiadomości, iż u  M eclm ia- 
k a  K a ro la  Johauzoua, znaydują się d w a  P a n ta -  
liony, arjgielskiey M echaniki mahoniowe n a  sześć 
o k ta w  w  Domie Jinć Pana Bukszy pod N. 4 o8 .

2 Sąd  G łów ny L itew sko  W ileń sk i  D epar
tam en tu  2go wrem iennego d ek re tem  swoim w 
ro k u  1826 miesiąca julii u  dnia zapadłym  , 
poświadczając o nastałey z niektóre mi stronam i 
ugodzie, obowiązał niżey podpisanego do um ie
szczenia w  K u ry  erze L itew sk im  awizacyi, izby 
w szystkie s trony d ek re tem  Sądu E x d y w izo r-  
skiego w  ro k u  1817 februaryi 5  dnia zak ro -  
czonym przeznaczoną, p rzed  Sądem G łów nym  
w  przeciągu czteromiesięcznym w ykonały  ju ra -  
m enta ;  i d la  dogodności s tron  k i lk ak ro tn ą  d o 
z w a la ł  Rejektę. A gdy te rm in  ostatecznie prze
znaczony w  dn iu  5 o tego miesiąca n as tęp u je ,  
stosownie więc do w y ro k u  Sąd u Głównego, w 
лѵ dacie wyźey w yrażoney nastałego ninieyszą 
awizacyą umieszczam. D at.  r o k u  1827 mie
siąca junii, i 5  dnia.

Dominik Tyszko P rez y d en t  były Ziemski 
P tu .  W iłk o m ie r  skiego.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dn ia  21. czerw ca  
1827 ro k u  Cenzor R adca S ta n u  Ignacy Reszka.

5  Zn ay duje się do sprzedania fo r tep ian  z 
P e te rsb u rg a  sprowadzony, M echaniki Angielskiey 
przez  s ław nego Artystę F . Diderisch zrobiony , 
n a  6 ok taw  z k la w a t iu rą  z kości słoniowey, k to -  
by sobie życzył nabyć, zechce się zgłosić do do
m u J W .  P rez y d en ta  Żaby, u  mieszkającey tam  
J P .  M attedis .  __________

3  W  ogrodzie dom u p rzy  ulicy W ileń sk iey ,  
nap rzec iw  Zielonego Mostu pod N. 767 w  W i l 
nie sytuowanego , są do zbycia szczepy jabłek i  
gruszek trzy le tn ie  i cz teroletn ie ,  w  ga tunkach  d o 
b rych  do  k lim atu  stosownych , a  jako z sianek 
do  przyzycia pewnych.

3  P oddany  k ucha rz  A ndrzey  C ieleha z m a
jętności Troscieuicy b. Prezessa Granicznego P tu

BoPy^owskiego, F ranc iszka  G rycew icza, z domu 
Żelazowskiego na Im barach, dnia 17 tego m ie
siąca junii uciekł: przymioty onego u ro d y  srzed -  
n iey. tw arzy  pełney, włnso w cieniu у eh, w  oso
bie dość ciała mający, na nim pół fraczek i pąfi
la liony z sukna ciemno szaraczkow ego, l a t  22 
od urodzenia , k tórego upraszam W ład z  Policy i- 
pych o przytrzymanie, a m nie zawiadom ienia do 
po w у że у dom u wyrażonego.

Dom inik  Białocki.

5  R o k u  1827 junii 8 dnia. Szlachecka 
P o w ia tu  L idzkiego Opieka, na sku tek  U kazu R zą
d u  G uberńskiego Grodzieńskiego w ro k u  1827 
dn ia  18 msca maja za N. i 4 1 21 wyszłego, sp rze
daw ać będzie schedę w  maiątfku S taro  d w o rcach  
w  Powiecie L idzkim  P a ra f i i  L aok iey  -zeszłego 
F ranc iszka  А іех аш іго wiozą, D ekre tem  S ąd u  Т а 
х а  tor sk o E x d y  wiWrskiego dnia 12 february i bie
żącego ro k u  ogłoszonym, dla X X .  B ern a rd y n ó w  
G rodzieńskich  w ydzie loną ,zdw ónastu  morgów do
brze us terkoryzow aney  ziemi składającą się; życzą
cych zatem nabyć wiecznością schedę pomienioną 
w zyw a na te rm ina  lgo julii, oraz igo i 29 septem - 
b ra  1827 r. do Miasta P ow ia tow ego  L idy ,  d la  o d 
bycia publiczney licytacyi. Podp isa l i  M arszałek 
P o w ia tu  L idzkiego  R om uald  Kostrow icki, P r e 
zyden t Ziemski L u d w i k  B ie l iń sk i , Sędzia E d 
w a rd  Adamowicz, Sędzia Antoni F rąck iew icz , 
Sędzia A ndrzey  Hoffman, P isarz Alloizy B oro- 
dzicz.

O zgodności z p ro tokó łem  św iadczę S e k re 
ta rz  Szlachecki P tu  L idz. K olleg ia lny  S ek re ta rz  
E d w a rd  W aśn iew sk i .

5  Sąd  Ziemski p o w ia tu  Tclszewskiego, D e
k re te m  1827 m aja 28 d. zapadłym  , T a x ę  E x -  
diwizyą funduszu wszelkiego X . W in cen teg o  K ło -  
sto w skiego P le b an a  P łote lskiego, n a  satysfakcyą 
w ierzycieli  jego przeznaczył K o m portacyą  przez 
wszystkich pre tenssorów , oraz przez Urodź. Ł u -  
cyę m atkę , P e tro n e lę  có rk ę  K łostow skich , d o 
w o d ó w  , n a  dobra  W e g ie ry  posługujących dc 
K ancełla ry i  E x d y  wizorskiego Sądu, od dn ia  18 
ju n i i ,  do dn ia  i 5  julii idącego roku  za de te r  mi
no w a ł  , reg a ły  Sądow i lo k a to rsk iem u  trzeciego 
augusta, ro k u  1827 złożyć się m ającem u w  mie- 
scieTelszach przepisał, na nic jaw iących  się k red y -  
to ró w  różnego ty tu łu ,  amissyą zapisać dozwolił, 
o czem potróynie przez Gazetę K u ry e ra  L i t t , 
obwieścić in teresu jących  postanow ił. D a t  1827 
junij 11 dm a.

Sędzia Ziem. Telsz. J .  W o ytk iew icz .
S tan is ław  M ackiew icz  R eg en t  D ek r.  Ziem. 

P t t u  T e l l .

5  W y ie ż d ż a  za  granicę do k ra ju  T u re c k ie 
go do  miasteczka T w e ry ,  "Wileński mieszczanin 
A ron  Jm łe low icz  K ugiel,  d la  in te re só w  fanńliy- 
n y ch  na ro k  jeden.

K u rs  w ileński na asy gnaty od dnia 21 jurni: 
ruh . srebr* 3  rub. 79, kop., czer. złoty nowy r. 11 
kop. 5 o, im peryał З7 r. 90 k.

0 \  Czas obserwacji, i|  Wysokos’ć Barom, jĵ  Wys. Ther. Jieau g1 . W i a t r y .  11 Odmiana u powiet. a

V Ot asrwacy* |  d. 22 godz. 3  wiecz, j 
|  metoeroiogi- . 2g _  __

X ***** I a. a* godz. 6 zrara .j

27 cal. 9,2 lin. j 
I 27 — 11,2 — I 
I 27 — o,4 — 1

! -p 21,5 etopni i

I +  t 9 >a 5 -------
j +  i 3 -------  |

j Północno-Zach.
В Północno-Zach. f 
| Zachodni.

j Pochmurno.
1 Pogoda |  
I Pogoda


